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Zakupujemy stale
każdą ilość drzewa kopalnianego ' j 
oraz całe drzewostany.

| Z jednoczone Tow. Przem ysłulD rzew nego |

,  Wschód S. A . ,  Katowice 1
| b iuro zakupu i |

Bydgoszcz, ul. Krakowska 4, tel. 1762 | \
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M m DnieijiItitnMi
P O Z N A Ń

Stary Rynek 8. Telefony 3324, 3315, 3238, 3353, 3115, 3239.
Carbolineum, farby, lakiery, 
pokosty, pedzle, szczotki, 
oliwy smary i tłuszcze do ma- s i 
szyn. Benzyna Benzol Nafta. §

------------------ --------------------------------------- “ ■

ORYGI NALNY„S-T-A-N-D-A-R-Du
„OCHRONA KOTŁÓW"

d la  ta r ta k ó w
zwalcza kamień kotłowy 
i zapobiega dalszym osadom
m am y na sk ła d z ie  po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  

SKŁADNICA NARZĘDZI

Rynku Drzewnego.  Poznań -  |

j tp rzedaie  i kupuje
materiał budowlany, stolarski ■

* i kołodziejski•
w stanie tartym  i okrągłym

! T . H O FFM A N N  -  G N IEZN O  |
! HANDEL DRZEWEM 1401 iW

Mamy zapotrzebowanie:— . _ v
na stolarkę sosnową, a więc deski i blochy nieobrsynane, a mianowicie:

Stolarka I kl. t a r fa  z m at  e r  j. sp e c ja ln ie  p ro s to ro s łe g o ,  n ien a s in ia ł  i i b ez  j a k ic h k o l . c za rn y c h ,  lub nie w yro śn ię ty ch  s ę k ó w :
30 m3 15 m m grb., w sz e r . od 25 cm w z wyż i w dług od  3—  i

100 „ 13 I I „ n „ 25 i i i i II „ 4 -
600 „ 23 >1 11 u „ 25 n u II ,, 4 -
100 „ 26 1) <1 u „ 25 ii u I I i. 4,5

50 „ ? 0 I I II n i ,  25 • i i i I I u 4,—
60 „ 35 I I II u i ,  25 n i i 11 n 4,—

5 „ 45 I I u „ 25 n n II ii 4,-r-
30 „ 55 I I I I i i „ 30 n n I I i i  3 , 5

2 „ bO I I l» i i „ 30 „ u I I u 4,—
15 „ 65 II I I n i ,  30 i i i i I I n 5.5
10 „ 80 »• I I i i i ,  35 u u ll u 5,

2 „ ICO I I I I u „  35 i i i» I I i, 4 , -
kl. conajw yźej  lekko  n a s in ia ła ,  lecz b ez  cza rnych ,  lub w y ro śn ię ty c h  sęków:

120 m3 26 m m grb., w sze r . od 23 cm w zwyż,, i w dług. od 4,— 1447

G r u b o ś ć  t a r c ic  — p o d a n a  w s ta n ie  suchym .
O fer ty  w raz  z p o d a n ie m  n a jn iż szy ch  c e n  — oraz  n a jb l iższego  t e r m in u  d ostaw y  —  pro s im y  sk ład ać  p o d  a d r e s e m .

H. CEGIELSKI S». Akc. Poznań, Górna Wilda 136-180 .
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OTTO WIESE-BYDGOSZCZ
D W O  R C O W A  62  -  T E L E F O N  : 4 5 9  o so

l ^ w n ^ i j n p u R N E l
Z  NAJLEPSZE) STALI TY GLO W EJ M A R K I 

fcś. S A G Ę N S C M M I D T  i
PIŁY TAŚMOWE i POPRZECZNE ASk { 

T c S TARC2E DO OSTRZENIA PIŁ \
‘ UCHWYTY DO P I Ł ^  I

"  C^* P I L N I K I  *\S l
s y t ^ r -

P P S ;!Vvv' ‘•i- •' (' ■

375

Dłużyce sosnowe okorowane 5000 m3
c ięc ia  1928/29 r. o g ru b o śc i  ś r e d n ic y  gó rn eg o  p rz ek ro ju  od  20 cm 
i wyżej, o raz  ś re d n icy  z ró w n an e j  (m ie rzo n e j  w po łow ie  d ługośc i  
d łużycy) od  31 cm. i wyżej (I i 11 ki. g ru b o śc i)  i d łu g o śc i  od 
14,80 m i wyżej — do sp rz e d a n ia  w Dyrekcji Lasów P ań 
stwowych w W ilnie.

D łużyce  b ę d ą  d o s ta rc z o n e  do  sfacyj kolejowych, w zg lędn ie  
to rów  ko lejowych  m ie j s c e  za ładow an ia .

T e rm in  d o s ta w y  o raz  sp o só b  zap łaty  do  om ów ien ia .
P i s e m n e  o fe r ty  z n a p i s e m :  "P rze ta rg d łu ży c S O S n o -  

W » « h “  w z a lak o w an y ch  k o p e r ta ch  na leży  nad sy łać  do  Dyrekcji  
Lasów P a ń s tw o w y ch  w W ilnie,  ul Wielka 66, — telef.  12-53 do dn ia  
4. g ru d n ia  1928 r.

Z a tw ie rd z e n ie  sp rz e d a ż y  z a s t r z e g a  s ię  M in is te rs tw u  Rolnic twa.
Dyrekcja Lasów Państwowych 

w W ilnie.

|  [ a  3S m3 ładnym , s m ly tn  Hali Jenow ym  |
-  w t e m :  5 ni* 52 mm., 10 m'* 60 i 65 mm., 17 m 3 80 m m. M 

i 3 m 1 100 m m . jak i 1000 mp. so sn o w y ch  wałków =  
g  opałow ych ,  d łu g o śc i  1 m., g rubośc i  od 3 — 18 cm. W 

o dda  n a ty c h m ia s t  k o r z j s tn i e

1 W. SCHRÓER - Koszęcin
i  G.-Śl. 1448 m

OOOOOOOGOOOOOOOOtBOOOOOOOOOOOOOOOOO 30000000

§o
u

§ P O T R Z E B N E  ZARAZ

k i l k a  w a g o n ó w  suchej, tartej dębiny
w p e łn y ch  k lo cach ,  23, 30, 35, i 40 rr,m grubej.  

W o jc ie c h  P a e tz  — S k ła d  d rzew a  P o z n a ń ,
731 P rz e m y s ło w a  28b.

MOPOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

. 1
głów nie  j e d n a k ż e  so s n o w e  k u p u je  s t a le

ARTHUR AREND, tartak parowy Bydgoszcz, Błonia 5 
U 9 7  T e le fo n  1359

    ’
i  J.  N A I O W A N I E C  i Sflca

< s t .  K I w e r c e - W o ł y ń )
Tartak przy jm uje  z am ó w ien ia  na belki, kan tów kę  bale
i d e sk i  w ym iarow e so sn o w e  i p o s iad a  na sk ład z ie  w wym ia
ra ch  od 1/2“ do  4“ su c h e  d e sk i  i ba le  jes ionow e,  k lonowe, 
o lchow e  i su c h ą  s to la rk ę  so s n o w ą  Ii-ej k lasy  o raz  p o s ia d a  do 

n a ty c h m ia s to w e j  dostawys 456
2000 m3 tartych bloków  sosnowych 

I-II kl. teg o ro cz .  ta rc ia .  P r z e c i ę tn a  d ługość  5,30 m to w a r  jasny .  
G ru b o śc i  19, 26, 32, 40, 42, 50, 65, 80 m /m
Mtr. kub. 30, 40, 50, 150, 200, 650, 550, 330

P r z e c i ę tn a  sz e r .  26, 28, 30, 40, 41, 45, 47, 50 cm.

m  n a m e s i - i t e ,
poczta i stacja kolej. Przygodzice, powiat Ostrów Wlkp. 

telefon Przygodzice 4
sprzeda drewno użytkowe z następujących wyrębów, 

z roku gospodarczego 1928/29.

1. Dłużyce sosnowe od 1 5 « w czubie wzwyż
3

N
T3
•a

aco O d leg ło ść  do  P e ń s t .  St .  K o le :.
X
O

g
Z

Leśnic two 1  S
N O

T 3 O . 
T3
o  ■ -

S
O O
m ii10 O to

Droga 
poln r 

kim.
Sz o sa

kim.
S ta c ja  kolejowa

1 A n to n in 5a 1200 0,5 0,5 A ntonin
2 II 11 i 1000 0,3 1,7 | |
3 Anton iew o 86b 600, 2,4 2,7
4 100d 630 0,5 3,4
5 »» 99c 250 0,5 2,7
6 >» 102 600 0,6 4,2 1)
7 Kłady 43s 550 5,2 0,4 P rzy g o d z ice

It8 >1 59 a 1200 5,2 0,4
9 ft 44 300 5,0 0,4 t  f

10 Piecg ó rn y 42 d 900 5,0 3,o »•
11 i* 571 400 1,7 1,4
12 661 200 0,3 0,4
13 Krzyżaki 105 a 800 0,5 2,2 Anton in
14 ,, 118f 400 3,0 2,0
15 S z m a ta 148c 300 2,2 0,4 P rzygodz ice
16 t  • 136c 700 5,5 7,5 Anton in
17 W torek 160c 550 1,6 6,0 O s tró w
18 159d 100 2,1 6,0 „
19 »f 165f 200 3 0 3,2 »t
20 B a ż a n ta rn ia 171 h 550 0,7 — Topola  Mala
21 ,, 174k 450 1,4 —

22 C ięc ia  zbiorow e 300 1,6 loco  s ta c ja

12150

IF. K o p a l n i a k i.
23 W w y rę b ac h  los 1800 0,3-5,5 0,4-7,0 Antonin

1-21 czyli w w sz y s t 
kich o ddz ia łach

24 Uży tek  p rzygodny 200 — — Przygodz ice

2000

In te re se n c i ,  m a jący  c h ę ć  k u n n a ,  m ogą  n a d e s ła ć  sw e  oferty  
do  K s iążęceg o  N a d le śn i  twa W  Strugach, poczta  P rzy g o d z ice  
Cl O d n ia  5. g ru d n ia  1928 r. w ią żą ce  ich  do  20. g ru d n ia  br. 

O fe r ty  zaw ie rać  m u s z ą :
a)  c e n ę  za 1 m3 loco la s  za każdy  los  osobno ,
b )  p rzez  o fe re n ta  ży czo n e  te rm in y  p ła tn o śc i ,
c) w y raźn e  ośw iad czen ie ,  że  o f e re n t  u z n a je  po za po- 

w yższem  ogólne  i s p e c ja ln e  w arunk i  s p r z e d a ż y  d rzew a  
uży tkow ego ,  o b o w ią zu jąc e  w fu te jzzy ch  lasach .

d) w ła sn o ręc z n y  podp is  w łaśc ic ie la  d a n e g o  p r z e d s i ę 
b iors tw a .

U w a g a :  W yręby  w sk ażą  właściw i pp. le śn iczo w ie  po
zam e ld o w a n iu  s ię  w N ad le śn ic tw ie ,  gdz ie  o n rócz  tego  
b ę d z ie  jed e n  u rz ę d n ik ,  k tóry  w skaże  d ro g ę  ob jazdu .  

Ogó lne  i sp e c ja ln e  w a ru n k i  są  do  p r z e j r z e n ia  w N a d l e ś 
n ic tw ie ,  m o żn a  je  też  o t rzy m ać  pc n a d e s ła n iu  3 -ch  z ło tych .

1435 Ksiqtccv Nadleśniczy.
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RYNEK DRZEWNY 
I BUDOWLANY

O R G A N  D L A  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  ORAZ B U D O W L A N E G O
OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW DRZEWNYCH W POZNANIU 

O F IC JA L N Y  O R G A N  GIEŁDY D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y

Rynek Drzewny: Rek X. Wychodzi w poniedziałki, środy i Dietki. Rynek Budowlany: Rok 1.

PRZEDPŁATA n a  g r u d z i e ń  1928 ro k u  wynosl i w  P o z n a n i u  
przy  o d b io r z e  w e k s p e d y c j i  i 4,75 z ło te .  Na p o c z 
t a c h  5,09 z ło te .  P o d  o p a s k ą  w p r o s t  z ek s p ed y c j i  
w k ra ju  1 w  w o ln e m  m i e ś c i e  G d ań sk u i  5,50 z ło te .  P od  
o p as k ą  za  g r a n i c y  ( o p r ó c z  G d ań ska ) i  6,60 z ło ty c h .  Nu
m e r  p o je d y ń c z y  k o s z tu j e  i w P o z n a n i u  w Ekspedyc j i  
40 g roszy .  Z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  w k ra ju  1 w w o l
n e m  m i e ś c i e  G d a ń s k u  45 g ro szy .  Z a g ra n ic ą  50 groszy .

R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a  1 E k s p e d y c j a
„RY NK U D R Z E W N E G O  1 B U D O W L A N E G O " .
P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Nr. t e l e f o n u  1820.

DRUKARNIA.
P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Nr. t e l e f o n u  3406. 
K o n ta  b i e ż ą c e  i P . K. O.  206377 — Bank H a nd lo w y  w 
W a rsza w ie  O d d z .  w P o z n a n i u  — Bank P r z e m y s ło w c ó w  
P o z n a ń  — Bank  P o z n .  Z l e m s tw a  K redy t , w P o z n a n i u .

OGŁOSZENIA. Za t e k s t e m .  2- gr . od m i e j s c a  m i l im e t r  . 
( s t r o n a  c z t e r o ł a m o w a ) .  W te k ś c i e  zaś  lub  p r z e d  t e k s  
te rn .  55 gr. od m i e j s c a  m i l im e t r ,  ( s t r o n a  d w u ła m o w a )  
OGŁOSZENIA. Z t a b e lk a m i  o 30 p r o c e n t  w ię c e j .  P rzy  
w ięk s zy ch  l k i l k a k ro tn y c h  o g ło s z .  s t o s o w n y  je s t  r ab a t .  
Dla p o s z u k u j ,  p o s a d  przy  j e d n o r a z o w e m  o g ło s z e n iu  
30 p ro c . , ,  p rzy  d w u r a z o w e m  40 p roc .  I p rzy  t r z y r a z o -  
w e m  50 p ro c . ,  r a b a t u .  — Każda n ow a  p o d w y ż k a  o b o 
w ią z u je  w sz y s tk ie  już p r z y j ę te  o g ło s z e n ia  od  dn ia  
— zm ian y  c e n  b ez  u p r z e d n i e g o  z a w ia d o m ie n ia .  —

P rz e d r u k  dozw olony  tylko za  p o d a n ie m  ź ró d ta  (R ynek  O rzewny i B ud ow lan y  w P o zn an iu ) .

Na marginesie obrad warszawskich.
W związku z tak donios łym momentem,  dla za

gadnienia normalizacji  hand lu  drzewnego Polski z Niem
cami, jaki wyrazi ł  się w obradach obu delegacyj i u ch w a
leniu konkre tnych rezolucj i  odno śni e  kwest j i  za sadn i 
czych,  s t anowiących  jądro prowizorycznej  umowy,  wydaje 
się rzeczą wskazaną poświęcić kilka uwag tej sprawie.

Jak  już mieliśmy sposobność  zauważyć,  jes t  r z e 
czą prawdopodobną,  że tak rząd Rzeszy jak i Polski  
zaaprobują,  jeżeli nie wszystkie  punkty protckułu ,  
pcdpisanego przez delegacje sfer d rz ew nych  o bu  państw,  
to w każdym razie zarysy n o w e g o  prowizorjum nie 
zos taną zmienione.

Z chwilą,  k iedy uzgodnienie poglądów na sprawy,  
objęte porządkiem dziennym obrad warszawskich,  s t a ło  
się fak tem dokonanym i z chwilą kiedy urbi e t  orbi  
o g ł o s z o n o  o dojściu do sk u tk u  odno śnego  porozumie
nia i pozosta ła  tylko kwest ja  oceny us ta lony ch  dekla
racji przez czynniki r z ąd o w e  Polski  i Niemiec ze s t a 
nowiska  gospodarczego,  ekonomicznego i poli tycznego 
( o s t a tn io  sprawa zawarcia prowizo r jum drzewnego 
silniej z; akcentow ała  względy polityczne),  w k o ł a c h  
polskich i n iemieckich drzewiarzy w całej pełni rozwi
nęła się interpre tacja poszczególnych us tępów proto-  
kułu,- s ta ł  się on niejako kijem włożonym w mrowisko 
komentarzy.

Zasadn ic zo  rozważania na  t em a t  p rowizor jum  
płyną kory tem  rozważań w materji  zagranicznej  polityki 
handlowe j .  W tym k ierunku  niejednokrotnie można 
zauważyć rozb ie żn ość  poglądów na poszczególne  s p r a 
wy, dotyczące umowy drzewnej .  Ze  swej s t ro n y  za
znaczamy,  że  jeżeli chodzi o politykę hand low ą ,  to jest  
on a  w okres ie powojennym okrutnie  sza rpana d w o m a  
sprzecznemi  dążeniami:  z jednej  s t rony koniecznością 
dla każ dego  kraju rozwijania w y w o z u  i otwierania 
s o b ie  ry nków  zbytu w państwach,  pos iadających t rak
taty handlow e lub  nawet  nie pos iadających je, z drugiej zaś, 
koniecznością uzyskiwania dla obdłuźonego skarbu  ś ro d 
ków i pragnieniem zabezpieczenia sobie niezależności 
handlowej,  czego wymaga racja s t a n u  (interesy obrony 
państwa) .

N ow e  prowizorjum, o ile zostanie po d p i san e  przez 
oba rządy w takiem brzmieniu, jakie przewiduje projekt,  
w niczem jeszcze nie może przesądzać t ak ich  lub in

nych rezul ta tów n aw e t  w blizkiej przyszłości,  gdyż 
układ,  który zawiera szereg paragrafów prawnie obowią
zujących ob u  kontrahentów,  chociażby był wyrazem 
idealnego porozumienia w zakres ie wzajemnych in te
r e s ó w  handlowych,  to jeszcze poważnym  czynni
kiem kszta ł towania  się rezul ta tów odnowionego p ro 
wizorjum pozosta ją  momenty  kon iunktura lne  (konjun-  
ktura ściśle gospodarcza),  ulegające zmianom,  nieza
leżnie o d  t reści  układu handlowego.

W iad o m o  przecież, że obecnie  na  rynku drzewnym 
zachodniego sąs iada  zwyżkowy ruch  skali konjunktury ,  
us ta ł ;  z jawisko  to wyraża się w s łabszym imporcie  
d re w n a  i w zmniejszonem za po tr zebo w an iu  na  mate r
iały d rz ew ne niemieckiej  produkcji .

T ak  więc ew en tualne  znies ienie ograniczenia  
przywozu mater ja łów tar tych polskiej produkcji  na ry
nek niemiecki ,  może wprawdzie  przedstawiać tylko 
w a r t ość  z punktu  widzenia prawn ego regulacji  polsko-  
n iemieckich s tosunkó w w hand lu  drzewnym,  co jednak  
posiada  duże  znaczenie dla kwest ji  k o m p ro m is o w eg o  
us talenia zasad hand lowych,  do tychczas  k r ę p o w an y ch  
sys temem  kontyngentalnym.  Jeżeli zaś chodzi  o polską 
deklarację,  wypowiadającą  się za wolnym w y w o z em  
drewna nieobrobionego wsze lkich  gatuków,  to  in te r 
pre tu jąc  tą sprawę,  należy u ś w iadom ić  sobie,  że przez 
cz a s  t r w a n ia  prowizorjum, wywóz naszego s u r o w c a  do 
Niemiec naogół  nie przekraczał  kontyngentu ,  wyznaczo
nego dla mater ja łów tar tych polskiej produkcj i ;  lecz jest  
i odwrotna  s t ro na  medalu: nie można  się nie liczyć z e w e n 
tualną poprawą konjunktury  na rynku niemieckim 
w dziale surowca,  co w n o w y c h  warunkach  s pow odo
wałoby nieograniczony odpływ tego ar tyku łu  z Polski  
do Niemiec ze szkodą dla in teresów naszego ekspor tu  
mater ja łów tartych.

Licząc się z tą możl iwością i biorąc pod uwagę 
przedewszyslkiem włas ne  interesy,  niemieccy właściciele 
lasów,  jeszcze p rz ed  obradami  w ars zaw skiemi ,  złożyli 
w wydziale hand lowy m P ań s tw o w e j  Rad y G o s p o d a r 
czej Leśnej,  memorjał ,  domagający się znacznej  p od
wyżki ceł  na d r e w n o  p o chodzen ia  polskiego.

Jednakże to żądanie spotkało się z  kontrakcją ze 
s t ro ny  niemieckiego przemysłu  drzewnego,  który wn iós ł  
do rządu Rzeszy pos tula t  obniżenia ceł.
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Jak dotychczas , przewaga stan ow isk a  tych  prze
m y s ło w có w  jest w idoczną, co p o zw a la  przewidzieć  
pom yślne  rezultaty u k ład ów  w  handlu  drzew nym  m ię
dzy  obu państwami.

Polityka niemieckich właścicie li  la sów  jest  dosta 
teczn ie  przejrzysta: wyw rzeć nacisk  na rząd Rzeszy,  
żeby ten w  rok ow an iach  o prowizorjum z Polską, oparł 
s ię  na postu lac ie  p o d w y ż sz e n ia  ce ł  na nasze drewno  
okrągłe i tarte. R zecz  jasna, że w ó w c z a s  układy musia
łyby pozostać  w zaw ieszen iu  lub naw et nastąpiłoby ich  
zerwanie, a w  dalszej k o n sek w en cj i  p o w sta ło b y  zja
w isko zewszechm iar pożądane dla właścicieli lasów,  
bowiem  dzięki n iedopuszczeniu  na rynek niemiecki 
naszego  drewna, n ic  nie sta łoby  już na przeszkodzie  
p o d w y ższen ia  cen na su ro w iec  niemiecki.

Zjazd Zrzeszeń Budownicxych.
Referat pana Budow niczego W egnera,

delegata „Strzechy Budawniczych“ w Poznaniu.
W dniach  21. i 22. październ ika  1928 r. odbył się 

XV. Zjazd Z rzeszeń  Budow niczych  ca łe j  Polski w War
szawie, na którym rep rezen to w an e  były wszystkie dziel
nice.

W myśl porządku  ob rad  wyłoniły s ię  na z jeździe  
n as tęp u jące  zagadn ien ia :

1. Na w stęp ie  p. m e c e n a s  Chabielski p rzedstaw ił 
sy tuację  ogólno gospodarczą  na m ocy urzędow ych  badań  
oraz  zestaw ień  i konsta tu je  znaczn ą  popraw ę od  1 1/ 2 
roku, ponieważ ruch  towarowy się wzmógł, p rzem ysł  
wyprodukował tow aru  ponad  m ożność  zbytu  i wskutek 
tego  zm niejszy ło  się bezroboc ie .  P rzyzna je  jednak, że 
z wyjątkiem Poznan ia  ruch  budowlany dozna ł  pew nego 
zm nie jszen ia  wskutek ogran iczenia  kredytów dla budow 
nictwa.

2. P o d c z a s  a n a l i z y  k o n j u n k t u r y  bu~ 
d o w 1 a n e j na  przyszły rok wyrażono ze  wszystkich 
s tron  pow ażne wątpliwości, co  do jej poprawy. S zczeg ó l
nie skarżył się Śląsk na za późne wydawanie prac  z koń
cem  sezonu, na brak kredytów i katastrofalny brak c e 
m en tu  oraz  wagonów do p rzew ożenia  m ater ja łów  budo
wlanych, szczegó ln ie  żwiru. P o d c z a s  os ta tn iego  strejku 
M inister P racy  i Opieki Spo łeczne j  zm usił  p rzeds ięb io r
ców do podw yższenia  zarobków, a Ministrówie Kolei, Robót 
Pub licznych  itd. ani myślą pon ieść  konsekwencji i nie 
uznają podw yższeń  zarobków.

P o zn ań  przeżyw a w praw dzie  obecn ie  pom yślną kon- 
junkturę , która zm usza  naw et przem ysłow ców  do szuka
nia lu izi poza  Poznan iem , lecz  na prowincji n iem a tak 
wiele pracy, z wyjątkiem okolicy Inowrocławia. Zarobki 
na P o w szech n e j  W ystawie Krajowej są w skutek do ty ch 
czasow ego  głodu  robó t  bardzo  n ikłe  względnie n eg a
tywne. Najlepiej wyszły firmy, p racu jące  w żelbetonie , 
gdzie  panuje  s tosunkow o s łabsza  konkurencja . Widoki 
po ukończeniu  P. W. K. są m arne , oprócz  Magistratu, 
Kolei i Wojska nie b ędz ie  z pewnością  pracy wskutek 
braku  kre iytów i drożyzny p ien iądza . P ryw atne  b u d o 
wnictwo je s t  m artw e  i tutaj również nie ma najm niej
szych  widoków na poprawę.

Jedyny Kraków był zadowolony z o becnego  po ło 
żenia, pom im o ogólnego braku  kapitałów, um iał sobie  
zabezp ieczyć  fundusze  i p racę  dla wszystkich firm bu
dowlanych, tak, że w tej branży nie ma 1 ezrobocia .

Za to resz ta  Małopolski skarży s ię  bardzo  na o b ec 
ne ciężkie  po łożen ie  w budownictwie. Ustawy socjalne 
i gospodarcze  sypią się w os ta tn im  czas ie  jak z rogu ob
fitości, i Robót Pub licznych  zupe łn ie  zapomniały, że żyjemy 
w m łodem  jeszcze  Państw ie, które na każdem  kroku 
p o trzebu je  opieki i ochrony  produkcji,  a nie n ad m ier
nego obc iążania  op ła tam i socjalnem i, które  zabijają 
p rzem ysł i uniemożliwiają konkurenc ję  z zagranicą.

Tak ich  obc iążeń  socja lnych  w p ro cen tach  jak Pol
ska nie m a żadne Państw o  na ca łem  święcie  i nie wy
trzymałyby ich  naw et tak  boga te  kraje  jak Anglja i St. 
Zj. Am. Pó łn .

Mówca, po se ł  do S e jm u  p. Ś l i w i ń s k i ,  wierzy, 
że  p. m ecenas  Chabielski p rzedstaw ił  s tan  obecny  po
dług wyniku urzędow ych badań  ministrów Jurk  ewicza 
i M oraczewskiego, ale rzeczyw istość w której żyjemy, 
mówi zupełnie  coś innego. Statystyki, naw et urzędow e 
konstatują, że  zatrudniam y w budow nic tw ie  około 1/4 
mniej ludzi jak przed  wojną, pomimo, ze  w kraju zru j
nowanym  przez wojnę powinno być odwrotnie.

S ocja lizac ja  wszelkich produkcji po M onopolu Spi
rytusowym, Tytoniowym, Z apa łczanym  zabiera  s ię  dziś 
do młynów i p iekarń, wielkie fabryki stoją dziś prawie 
w yłącznie  na zam ów ien iach  i kredytach  państwowych, 
w m ias tach  i gm inach  budują  Magistraty bardzo  wolno 
i drogo. Zagranica dob rze  się orjentuje  w naszej go
sp o d a rce  i dla tego  nie m a na jm nie jszych  widoków na 
osiągn ięc ie  pożyczki zagran icznej. Widoki na pożyczkę 
w ew nętrzną  są również n iepocieszające .

W obec takiego stanu  rzeczy nie podziela  większa 
część  n ieza leżne j rep rezen tac j i  Sejm ow ej op tym istycz
nych zapatrywań Rządu i p. m e c e n a sa  Chabielskiego, 
że od  prawie 2 lat trwający negatywny b i l a n s  h a n 
d l o w y ,  wyrażający się dziś już w cyfrze około 1 1/2 
m iljarda złotych, nie stanowi żadnego  n iebezp ieczeństw a  
dla naszej waluty. Bank Państwowy tylko sz tucznie  
u trzym uje równowagę i broni się  przed  g rożącą  inflacją 
p rzez  wstrzym anie  drukowania nowych emisji p ie 
niądza. P rzez  to jednakże  s tw arza się  brak  pieniędzy 
i co za tem  idzie, drogi kredyt w kraju Podobny stan 
nie m oże  istnieć wiecznie  i rychlej czy późn ie j musi 
p rzejść  do nowej katastrofy i t rzecie j  inflacji. We Lwo
wie i Tarnow ie w s fe rach  budow niczych panuje  ab so 
lutna pauperyzacja  do tego stopnia , że budow niczow ie 
proszą usilnie o n ieśc iągan ie  p rzym usow e zaległych 
sk ładek  a pożyczki po 20,— i 50,—  złotych na utrzy
m anie  rodziny są na porządku dziennym.

Po odczytan iu  refera tu  p rezesa  p .  Pillera z S ta ro 
gardu, który także w ytacza skargi na brak pracy i kre
dytu budow lanego oraz na ciągłe  podw yższenia  zarobków 
robotników  reasum uje  p. Chabielski p rzem ów ienia  po
szczególnych  dzieln ic  i p rzychodzi do wniosku, że  stan 
i widoki budow nictw a na przyszłość  nie przedstawiają  
się tak  różowo, jakby m ożna przypuszczać  z jego infor
m acji w arszaw skich, gdzie się tylko skarżono na p rz e j 
ściowy brak gotówki.

Co do centra lizacji  budow nic tw a to p rzekonano się 
już w Warszawie, że U r z ę d y  budują  s t a n o w c z o  
z a  d r o g o  i dla tego wydano rozporządzen ie ,  aby 
k redytów  do 90 %  w artości objektów udzie lano  p rzed 
sięb io rcom  prywatnym z funduszów  publicznych. P o d 
czas  gdy np. komuny ca łe  10 0 %  inw estują  w budow lach  
doraźnych, na ten sam  cel p rzed s ięb io rca  prywatny kon
sum uje tylko 50— 60% , dok łada jąc  resz tę  z własnej 
k ieszeni. Za p o m o cą  Państw a  otrzymuje się za tem  
w ten  sposób  o 100 %  więcej ubikacji m ieszkaniow ych 
jak przy zużyciu ich p rzez  komuny lub kooperatywy 
bez  w łasnych wkładek i funduszów.

Skargi n a  t a k s a t o r ó w  Banku G ospodarstw a  
Krajowego znikną także w przyszłości, pon iew aż  reg u 
lam in taksacyjny już je s t  wygotowany i o trzym ają go 
wszystkie oddziały  w najkrótszym czasie .

Metr kubiczny obudowany szacu je  się podług tego 
na 60.—  zł. Na po jedyńcze  mieszkania  liczy się  tylko 
47 m 2 zabudow anej płaszczyzny. Z kwoty wyliczonej 
w ten  sposób  otrzymuje p e ten t  podług postępu  robó t 90% .

Na kredyty budow lane  przewidziano w budżec ie  
przyszłego  roku razem  596 miljonów złotych, z c zego  
na budownictwo m ieszkaniow e przypada  83 miljonów.
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Na in w estycje  p rzem ysłow e i t. p. nie przewidziano  
żadnych kredytów i skazano p rzem ysł na p ożyczki z a- 
g r a n i c z n e .  O sięgn ąć  je m ożn a  n ies te ty  tylko pod  
warunkiem „ h o l d i n g u "  t. zn. za zgodą na kontrolę  
kierownictwa przez inżynierów zagranicznych, m ówiąc  
otwarcie,  n iem ieck ich .

Banki am erykańskie zgadzają s ię  b ow iem  na u d z ie 
len ie  kredytów inwestycyjnych, jednakże tylko za p o 
śred n ic tw em  w ięk szych  Banków N iem ie ck ich  jak D res-  
dener Bank, D iscon to  Bank i t. d.

Przy om ów ien iu  stanow iska  w o b e c  P. W K. pano
w ało  jed n og łośn e  przekonanie, że  budownictw o musi  
być na niej grem jalnie reprezentow ane. Z rozm aitych  
w zględów  praktycznych od stąp iło  kierownictwo grupy  
w Warszawie od p oczątkow ego projektu budowy dom u  
w zorow ego , wil i tanich dom k ów  m ieszkalnych  za to 
pow zięto  nowy p r o j e k t  w y s t a w i e n i a  o s o b n e j  
h a 1 i 29 x  90 m 2 dużej, w której przewiduje s ię  u m ie sz 
c z e n ie  kartogramów, w ykazujących w szys tk ie  firmy bu
d ow lane w p oszc ze g ó ln y c h  środow isk ach  kraju, l iczby  
zatrudnionych przez nie pracowników i i lo ść  w ykoń czo
nych  prac w c z a s ie  odrodzenia  Polsk i i t. d. Hala ob ej
m o w a ć  ma ok o ło  150 —  200 m a ł y c h  k a b i n  o t w a r 
t y c h  o b s z a r u  2 x 3  m 2 w kiórych p o jed yń cze  firmy 
w ystawiać m ogą  rysunki, m o d e le  i t. p. na śc ianach  lub 
w oszklonych  gablotkach. C a łość  winna s ię  p rzedsta 
wiać jednakże jed n o lic ie  i bardzo przyzw oic ie  wskutek  
c z e g o  w sze lk ie  objekty w ystaw ow e i sp o só b  ich u m ie sz 
czen ia  p od legać  będą cenzu rze  k ierownictw a grupy, 
która zap ozn a ła  s ię  z e  w szystk im i w ięk sz em i w ystawam i 
zagranicznem i.

W ce lach  agitacyjnych i rek lam ow ych  popiera s ię  
w ydawnictwo katalogu, zaw ierającego  rozm aite  d ane  
z budownictwa po lsk iego  a sz c z e g ó ln ie  wyjaśniającego  
p ostęp  i nasz dobytek budowlany z ostatn ich  10 lat. 
Przew odnik  ten, ozdob iony nadzwyczaj okazałą  szatą, 
obejm ie  w szystk ie  przedsięb iorstw a z r ze szo n e  w zw ią
zkach budowlanych z p odaniem  firmy i krótkiem op isem  
jej produktywności.

Koszty obu imprez zam ierza s ię  zebrać w ten  sp o 
sób, że  każda firma przekaże  gotów k ę w ratach lub 
w ekslach  po 3 0 0 .— zł za u m ie sz c z e n ie  jej nazwiska na 
kartogramie i w katalogu. Firmy, ż y c z ą c e  sz er sze g o  
uwzględnienia  m ogą również inserow ać w katalogu za  
o so b n e m  w ynagrodzeniem , którego w yso k o ść  na razie 
j e s z c z e  n ie  jest  ustalona, w każdym  razie w ystawcy  
w sto iskach  mają prawo do  1/ i  s t r o n y  katalogu.

Za m 2 powierzchni w b oksach  p łacą  firmy o k o ł o  
250.—  zł. Architekt, który ten  plan przedstaw ił w im ie
niu Zarządu grupy ośw iad czy ł,  ż e  z p ow y ż szy c h  d o c h o 
d ów  b ęd z ie  m ożn a  p o k r y ć  w s z e l k i e  k o s z t y  wy
staw owe, t. j. agitację, p odróże informacyjne, budowę,  
administrację, nadzór i persone l informacyjny p o d c za s  
c a łe g o  trwania wystawy.

W olne m iejsca  na teren ie  P. W. K. dla o sob nych  
pawilonów i t. d. ob licza  s ię  p o 75.—  z ł  od metra kwa
dratowego. Kosztorys na b u d ow ę hali wynosi o b e c n ie  
335 .000 .—  zł.

Projekty Zarządu grupy nie spotkały s ię  z jedno- 
m yślnem  przyjęciem . C zęść delegatów  była zaskoczona  
zmianą programu, delegat M ałopolski też  wyraził swe 
w ątpliwości co  do preliminarza kosztów.

(D o k o ń c ze n ie  n a s tąp i )

O czystość pobudek.
Gdyby artykuł p. Namysła, um ieszczony w Nr. 127 

R ynku D rzew nego, ograniczał się tylko do napaści na  
mnie, nie uważałbym  za konieczne, a tem mniej za 
s tosow ne, na artykuł ten  wogóle reagować. Ponieważ 
jed n ak  p. N am ysł  idzie dalej w  swej niekonsekw encji

i napada nietylko na mnie, ale im potuje ogółowi członków 
Związku, że tylko n a  podstaw ie  rzekom o fałszywego 
przedstaw ienia  przezemnie sp raw y powziął zaczepioną 
p rzez  niego i n iew ygodną mu uchwałę, przeto —  w imię 
prawdy, zn iew olony jes tem  sp ros tow ać  zarzuty, nieści
słości i przekręcenia w artykule p. Namysła zawarte.

Otćż na zebraniu w Izbie Przemysłowo Handlowej 
przed przy jazdem  P rez e sa  B anku  G ospodars tw a  K ra
jow ego, kiedy przedstaw iciele  innych b ran ż  w życze
niach  kredytow ych wypowiadali się w granicach naj
wyżej miljona zł., ja, imieniem naszego Związku okre
śliłem zapotrzebow anie  na 10 milj. To moje żądanie 
rzeczywiście wprawiło w zdum ienie przewodniczącego 
zebrania; krótko mu więc wyliczyłem, że przem ysł drzewny 
Wielkopolski właściwie po trzeb u je  30 milj. zł, a zdając 
sobie  spraw ę z obecnej niemożności zrealizowania na
szych życzeń p od  tym  względem, ograniczam y się 
skrom nie  do 10 milj. zł. P. Namysł jedynie to po tw ier
dził i w in ien  był obecnie to  uczciwie przyznać.

N astępnie stw ierdz ić  muszę, iż na zw ołaną  przez 
tu tejszą Izbę Przemysłowo Handlowegą konferencję , 
p o d czas  której wygłosił swój referat p. gen. Górecki, 
Związek nasz (jak i inne Związki) zaproszony nie został.  
Dlaczego to się stało  i dlaczego poza p. N am ysłem  nie 
było na zebraniu  „żadnego  przemysłowca drzew nego", 
nie wiem . . . .

Żałow ać należy, iż tej zasadniczej kwestji p. Namysł 
w artykule swym wogóle nie wyjaśnia, chociaż miałby 
w ten  sposób  możność, sprawdzalnego naświetlenia  
okoliczności, jakie s ta ły  w bezpośrednim  związku z jego 
m em orjałow ą akcją.

Ale nie o to  tu  głównie chodzi.
Chodzi o to , iż p. Namysł nie miał prawa w ystę

pować na oficjalnej konferencji w imieniu P rzem y s łu  
Drzewnego. R eprezen tac ją  bowiem tutejszego p rze
m ysłu  drzewnego je s t  tylko i jedynie  Związek Prze
m ysłowców D rzew nych  w Poznaniu.

Nie może p. Namysł, utrzymywać, iż m em orja ł  
swój przedłożył jako człowiek pryw atny , albowiem 
w „memorjale" sw ym  w yraźnie określił p. Namysł 
s to s u n e k  swój do tu tejszego przem ysłu  drzew nego, 
reklamując się  jako  „P rezes  Stow arzyszenia Kupców 
i Przem ysłow ców  w Poznaniu i P rezes  Giełdy D rzew nej 
w Bydgoszczy", przedstawia się w ięc jako głowa oficjal
nych  Organizacji Drzewnych Polski Zachodniej.

Do przedłożenia memorjału, trak tu jącego  nie 
o so b is te  in teresy  p. Namysła. lecz silącego się na  ujęcie 
całokształtu  zagadnień i specyficznych potrzeb tutejszego 
przem ysłu  drzew nego, nikt p. Namysła nie upow ażniał,  
ani nie spow odow ał i stwierdzić należy, że poza widoczną 
autoreklamą, nie było pow odu  do przedkładania p. gen. 
Góreckiemu w niewłaściwą formę u jętego „m em orja łu", 
wypaczającego dezydera ty  tu te jszego przemysłu drze
w n eg o  w kwestji k redytu  i szkodzącego do pewnego 
s topn ia  konsekw entnym  zabiegom w ładz organizacji na  
punkcie s ta ra ń  o kredyt, choćby tylko w tym kierunku, 
że s łuszn ie  spo tkać  się m ożna z zarzutem , iż s ta ran iom  
naszym brak je s t  solidarności.

S tw ierdzić dalej należy, iż n iep raw dą  jes t  aby 
p. Gen. Górecki wyraził się „dość k ry ty czn ie"  o  tu te j 
szym przemyśle drżewnym, nie miał bowiem ku temu 
żadnych  po d s taw , a gdyby naw et istniały przyczyny 
do skrytykowania tutejszego przemysłu d rz ew n eg o ,  
wykluczyć należy, aby Prezes  B anku  G ospodars tw a  
Krajowego — p. G enerał Górecki — goszcząc w W ielko- 
polsce, był zdolny ujemnie wyrazić się o n ieznanej 
sobie bliżej gałęzi tu te jszego  przemysłu.

Przypuścić również tru d n o ,  aby p. Gen. G ó
recki znał działalność p. N am ysła na niwie tu te j
szego drzewnictwa, a po drugie, aby chociaż przez 
chwilę mógł mniemać, że p. N am ysł b ę d ą c  jedynym
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na sali, jest też jedynym reprezentantem Wielkopol
skiego Przemysłu Drzewnego.

„Zwrócenie na niego ócz wielu“ p. Namysł fał
szywie zrozumiał.

Nie wiadomo kto, kiedy i dlaczego na p. Namysła 
patrzy. Jeżeli jednak mowa jest na jakiejś konferencji 
gospodarczej o przemyśle drzewnym, a p. Namysł jest 
na tej konferencji obecny, (ponieważ tak  dobrze tu się 
wszyscy znamy) oczy obecnych napewno zwrócą się 
na p. Namysła, ale nie z pytaniem: „co ty na to “?, 
lecz raczej z pytaniem: „dokąd tyś ten przemysł drzewny 
poprowadził?, co od  tego przemysłu chcesz, jakiem 
prawem i z jakiej racji chcesz temu przemysłowi przo
dować"?.

Poczynania p. Namysła muszą interesować ogół 
w momencie, kiedy p. Namysł występuje na forum pu- 
blicznem, jako rzekomy rzecznik przemysłu drzewnego, 
wytaczając swe „genjalne", z fachowego punktu wi
dzenia mało znaczące, a praktycznie nieziszczalne — 
projekty, utrudniające wspólną Syzyfową pracę naczel
nych władz związkowych nad znalezieniem i utrwale
niem podstaw stałego i wydatnego oparcia się o Bank 
Gospodarstwa Krajowego, jako jedyną dziś, w rachubę 
wchodzącą instytucję, na której pomoc kredytową prze
mysł drzewny może i ma prawo liczyć.

„Przysłowiowi popsuje" szkodzą w takich wypad
kach wspólnym wysiłkom ogółu. Uważał zatem Zarząd 
tutejszego Związku Przemysłowców Drzewnych za swój 
obowiązek szerzej omówić na jednem ze swych zebrań 
„memorjał" p. Namysła i gdy z jednej strony uchwała, 
potępiająca szkodliwą działalność autora memorjału, 
zapadła spotanicznie i jednogłośnie, tak z drugiej strony 
nikt się na sali nie znalazł, ktoby chciał kompromitować 
się obroną „memorjału" i obroną jego autora.

Były zasłużony prezes tutejszego Związku Prze
mysłowców Drzewnych p. Lisek potrafi sam — w ten 
czy inny sposób zareagować na niewłaściwą napaść 
p. Namysła, nie mam więc zamiaru brać go tu w obronę. 
Jeżeli jednak pisze p. Namysł, źe p. Lisek "bodaj czy 
byłby w stanie na memorjał krytycznie odpowiedzieć", 
to  przekonany jestem, iź p. Lisek ani sam, ani też 
dobrawszy sobie do pomocy dziesięciu wybitnych znaw
ców logiki, po najdokładniejszem  przestudiowaniu 
„memorjału" nie będzie w stanie zrozumieć, do czego 
p. Namysł zmierza i jakie korzyści dla drzewnictwa 
tutejszego, a chociaż nawet dla siebie „memoriałem" tym 
chciałby osięgnąć,

Pomijając zupełnie n iestosow ne i w niewłaściwą 
formę ujęte wynurzenia p. Namysła w kwestjach, z któ- 
remi Bank Gospodarstwa Krajowego nic wspólnego 
nie ma i, na które wpływ Banku jes t  z natury rzeczy 
jeszcze więcej aniżeli minimalny, pomijając następnie 
pretensję p. Namysła do Banku Gospodarstwa Krajo
wego, aby tenże zmonopolizował cały drzewny eksport 
Poiski — zawierał w trzeciej i ostatniej części swej 
projekt finansowania przemysłu drzewnego, obracający 
się w dziedzinie fizycznych niemożliwości, gdyż według 
teg j  fantastycznego projektu spadłby przemysłowiec 
drzewny do roli manekina w ręku Banku, albo do roli 
niemowlęcia, aż do zawrotu głowy,przez bank kołysanego.

Nie może robić p. Namysł bezkarnie z dramatu 
komedji; zmysł krytyczny bowiem każdy z nas posia
da, wie co mu potrzeba i ma do swej organizacji za
wodowej, oraz naczelnej władzy w Warszawie nieogra
niczone zaufanie. O ne pracują za nas i dla nas, nie 
potrzeba nam pokątnych doradców i opiekunów, nie 
potrzeba się wyrywać jak „Filip z konopi" z nieszczerą 
obroną naszych interesów, a jeżeli popełniło się nietakt, 
nie należy iść tą drogą dalej gdyż „kto sieje wiatr zbie
ra burzę".

Zarzuca mi p. Namysł, iż „próbuję świecić migo- 
tliwem światełkiem z postumentu, który on stworzył.

„Formalnie," jest p. Namysł współzałożycielem Związku, 
podjął bowiem wespół z innymi ówczesny ogólny zapał 
do zrzeszania się w początkach naszej państwowości 
i to  nie jest dla nikogo tajemnicą, nie jest nią wszakże 
i fakt, iż pod kierownictwem p. Namysła Związek is t
niał na papierze. Za pomyślny zbieg okoliczności na
leży uważać uzyskanie przez p. Namysła prezydentury 
Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy i równocześnie złoże
nie prezesury Związku, co wyszło na dobre Związkowi, 
niestety jednak, było mniej korzystnem dla Giełdy sa 
mej. P. Namysłowi nieudało się bowiem wciągu 3 lat 
wyprowadzić Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy z przy
brzeżnych skał i raf, na szerokie wody jej właści
wych celów.

W skierowanych przeciwko mnie enuncjacjach 
mocno p. Namysł przeszarżował. Ówczesny bowiem, jak 
nazywa p. Namysł „postum ent" objęty po nim przez 
nowy Zarząd przedstawiał się opłakanie; 8 ) człon
ków na papierze, z których 8—9 przychodziło na ze
brania i płaciło składki, reszta gruntownie do dalszego 
„zrzeszenia się" uprzedzona, bez statutu, bez 
jakichkolwiek przejawów w pracy. Opracowaliśmy 
statut, zarejestrowaliśmy Związek sądownie, przystąpi
liśmy jako współzałożyciele do Rady Naczelnej i trzeba 
było 4 lat gruntownej, mozolnej i cierpliwej pracy 
(nie na efekt) aby organizacja stała się tern czem jest 
dzisiaj. Spotykały mnie za to wszystko w ciągu tej pracy 
kilkakrotne, nieraz rozrzewniające uznania ze strony 
wszystkich Członków bez w y ją tku— a p. Namysł waży 
się nazywać je „migotliwem światełkiem".

Korzyści osobistej też w tej pracy nie szukałem, 
i podczas gdy p. Namysł wyrósł w międzyczasie na bar
kach Związku na prezesa togoż, a chciwy władzy 
i zaszczytów podjął się następnie prezesury Giełdy 
w Bydgoszczy, ja skromnie zostałem  na uboczu. Uwa
żałem, iź praca publiczna nie uprawnia nikogo do cią
gnięcia z niej tych czy innych korzyści, bez względu 
na to czy spełniana jest “ z młodzieńczą werwą", czy t ez  
z ukrytem, zimnem wyrachowaniem.

S tan is ław  Potoczny
S e k r e ta r z  Zw iązku  P rzem y s ło w có w  

D rzew nych  w P o z n a n iu

Ś if ld lio w o -n ien i ig ih i rjfiek drzewa l i ś i ia s te g o .
Widoki sprzedaży drewna okrągłego przez właś

cicieli lasów są bardzo pomyślne, dzięki temu, że wy
jaśnioną została spraw a sprzedaży zagranicznych, co 
wpłynęło na znaczne podniesienie cen drewna na 
miejscu.

Nie można oczekiwać obniżenie się cen drewna 
a przeciwnie, z pow odu małej jego podaży wewnątrz 
kraju, należy spodziewać się dalszej zwyżki cen na nie, 
a zwłaszcza na specjalne, lepsze sortymenty oraz for- 
nierową dębinę. Cena innych gatunków drzew nie 
jest jeszcze wyjaśnioną, lecz już teraz należy oczekiwać 
zwyżki cen na dobre, zdrowe okrąglaki bukowe i olchowe.

Ceny na materjały twarde, dębowe średniej ja
kości nie uległy dużym wahaniom i były mniej więcej 
równe, gdyż kupowano tylko na potrzeby bieżące, nie 
czyniąc zapasów na przyszłość.

Za dobrą i najlepszą dębinę, za małemi wyjątkami, 
uzyskano ceny niezadawalające. Naogół ceny pozo
stały prawie bez zmiany i należy je uważać za stałe 
i nie ulegające większym wahaniom, zwłaszcza za 
materjał pierwszej klasy.

Za miękką tartą dębinę osiągnięto 180—225 mkn. 
za m* zależnie od szerokości; w poszukiwaniu był zu
pełnie suchy i szeroki materjał, za który płacono więcej. 
Dobra tarta dębina sprzedawana była po 300—360 mkn. 
za m* za suchą — płacono jeszcze więcej.
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Za materjał twardy, średniej jakości płacono 
125— 160/5 mkn. i osięgano nawet niższe ceny; ma
terjał ten był miejscami w poszukiwaniu.

Tranzakcje drewnem parkietowem odbywały się 
tylko wtedy, gdy kupno było korzystne; zapotrzebo
wanie bowiem było małe, gdyż fabryki parkietów po
siadają jeszcze duże zapasy na s ’ ładzie. Mniejsze 
ilości tego towaru były sprzedawane nawet po nie
korzystnych cenach.

Zainteresowanie dębowym materjałem dyktowym, 
było małe, pomimo to ceny na stary i magazynowany 
towar utrzymały się na dotychczasowym poziomie.

Towar ten pierwszej klasy zaofiarowywano prze
ważnie nie niżej 300—360 mkn. za m 3; zdarzały się 
wprawdzie okazyjne kupna po 255—2 0  mkn. za m3 
lecz tow ar ten pod względem jakości względnie szero
kości prawie zawsze pozostawiał wiele do życzenia. Za
potrzebowanie ze strony fabryk mebli na dykty było 
nikłe. Zapotrzebowanie na gorszy materjał jesionowy 
było niewielkie i ceny niezbyt ko rzys tne ; za m3 tego 
towaru ofiarowywano 160— 185 mkn.

Z zagranicy, a zwłaszcza z Austrji wpłynęło dość 
dużo korzystnych ofert na tarty materjał jesionowy, 
lecz naogół, biorąc jesion pochodzenia zagranicznego 
był o wiele droższy.

Obroty materjałami klonowymi, były bardzo słabe, 
chociaż dobry materjał był poszukiwany i płacono za 
normalnie przetarty— 130—155 mkn. za m 3; za wyborowy, 
szeroki, suchy osięgano 160—170 mkn. za m3; takież 
ceny notowany za materjały klonowe, pochodzenia 
zagranicznego, przeważnie z Jugoslawji i t. d. chociaż 
i tutaj nie był zbyt duży. (D a lsz y  c iąg  nastąpi) .

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RYNKI KRAJOWE.

Wyniki sprzedaży drewna użytkow ego i opa łow ego  
w n ad leśn ic tw ach  państwowych.

N a d le śn ic tw o  P a ń s tw o w e  R y ch ta l D. L. P. P o z n a ń .
sprzedaż hurtow a drew na w dniu 16. listopada 1928 r.

Sosna III kl. 408.05 m3 za m3 60 00 zł
N ad le śn ic tw o  P e ń s  w ow e R y ch ta l D. L. P. P o z n a ń

Licytecja w dniu 17. listopada 1928 r.
Dąb szczapy opalowe za rap. 15.00 zł

„ wałki „ „ 12.00 „
Brzoza szczapy „ II kl. „  15 00 „
O sika f  50%  szczapy opałowe II kl. ,, 8 00 ,,
S osna „ „ I „ „ 20.00 „
. i* „ ,, II ,, ,, 15.00 ,,

Św ierk „ „ II „ ,, 15.00 „

Notowania oficjalnej Giełdy Zbożowej w Poznaniui
Cena za 10 > kg. netto franco stacja załad., ładunki 

całowagonow e, dostaw a natychm iastowa.
dnia 23. 11. 1928 r., na ż y t o : 34 50—35 00 zł.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
KOM UNIKAT

Z w iązku  P rz e m y s ło w c ó w  D rzew n y ch  w P o z n a n iu .
W celu  om ów ienia  n iekorzystnego  dla kół gospo

darczych stosowania ustaw podatkowych zwołuje  Izba 
konferenc ję  na 28. l is topada r. b. (środa) godz. 18-ta do 
wielkiej sali po s ied zeń  Izby Przem ysłow o Handlowej 
w Poznaniu , ul. Mickiewicza 30.

Na konferencji powyższej w ezm ą także udzia ł za 
proszeni pp. P rezes  Izby Skarbowej i Naczelnicy  wy
działów.

Zw iązek  Przem ysłow ców  Drzewnych w Poznaniu  
uprasza  o odw rotne  zakom unikow anie  nam  konkretnych 
wypadków, k tó re  staną  się p rzedm io tem  in terpelac ji  ze 
strony przedstaw ic ie la  Związku, który będz ie  na tej kon
ferencji obecny.

Z arząd  Związku Przem ysłow ców  Drzewnych w Po- 
zaniu opracow ał projekt regulam inu  pracy, uzgodniony 
z p rzep isam i R ozporządzenia  P rezy d en ta  R zeczypospo
litej z dnia 16. m arca  1928 r.

Regulamin ten  jes t  tak obszerny, że  m oże służyć 
dla wszystkich zak ładów  przeróbki drzew a i zos ta ł  ro ze 
słany do użytku wszystkim członkom  Z w iązku ; n iezrze-  
szeni mogą go o trzy m ać  w se k re ta r ja c ie  Związku.

Po  uzgodnieniu  ewentl. zm ian  względnie uzu p e ł
nień  przez  Inspek to ra t P racy, Związek m a  zam iar  wydać 
regulamin ten  we własnym nakładzie  drukowany na 
tekturze.

W tej chwili o trzym aliśm y z Rady N aczelnej otrzy
m any p rzez  nią z Biura Reformy Taryf jed en  szkic p ro 
jek tu  taryfy przewozowej na drzewo.

Wydaje nam  się  na podstaw ie  pob ieżnego  zapozna
nia się, że rekonstrukcja  taryfy w ujęciu om awianego 
projektu  oznaczałaby  bardzo  dotkliwą podwyżkę w n ie 
których zw łaszcza  katygorjach przewozów. Spraw a będz ie  
w ym agała  energ icznej  akcji ze strony p rzem ysłu  drzew 
nego p rzez  R adę  N aczelną, dla tego  prosim y o zapoz
nanie  się  z p ro jek tem  i wyrażenie  nam  Swych uwag 
i dezydera tów .

W obec tego, że pro jek t ten  p rzedstaw ia  się  jako 
duży plik papierów , k tórego nie zdążylibyśmy na czas 
p rzes łać  W. Panom , prosimy o zapoznan ie  się z nim 
w Biurze Związku —  możliwie na tychm iast.

N otow ania dewiz z dnia 24. lis topada  1928 r.
Obsługa  rad io te legraf iczna  P. A. T -icznej.

Dewiza

St
op

a
dy

sk
on

t.

P ary tet 
w zt

Notowania
za

w W ar
szawie

G dańsku Berlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu W iedniu

W arszawa . . 8 100 zl 57.93 47.225 43.26 11.25 378.40 58.25 79.87
Poznań . . , 8 — 100 zt — — — — — __ __ __
G dańsk . . . 6 173,52 100 Gd. gid. — — 81.26 — — __ __ __ __
Berlin . . . . 7 212,34 100 R. N. — — — 20.348 23.83 610.— __ 123.83 169.75
Belgja . . . . 4 123,94 100 belg. 123.94 58.245 34.891 13.90 355.75 _ 72.20 98.69
B ukareszt . . 6 172,— 100 1. 2.521 806 0.61 15.40 __ 3.12 4.26
B udapeszt . . 7 155,90 100 pengo — --- 73.07 27.81 17.50 — __ 90.55 123.89
H olandja . . . 4 '/, 358,31 100 gid. hol. — --- 168.23 12.0787 40.35 1027.50 _ 208.50 285.28
K openhaga . . 5 238,88 100 k. d. — --- 111.74 18.193 26.66 682.25 — 138.45 189.35
Londyn . . . 47 , 43,38 1 funt sz terl. 43.24 25 00 20.323 — 4.85.— 124.11 _ 25.18 34.44
Nowy York . . 5 8,9141 1 dolar 8.90 — 4.19.50 4.85.03 — 25.59 __ 5.19.20 709.95
Paryż . . . . 37, 172,— 100 fr. franc. 34.85 — 16.375 124.10 3.90 — __ 20.29 27.73
Praga . . . . 5 180,62 100 k. cz. — — 12.42 163.68 2.96 75.80 — 15.39 21.03
Rzym . . . . 5 <4 172,— 1001. — — 21.955 92.58 5.24 134 10 __ 27.20 37.22
Szw ajcarja . . 37 , 172,— lOOfr.szwajc. 171.74 — 80.715 25.182 19.26 492.75 __ __ 136.74
Sztokholm  . . 4% 238,88 100 k. szw. 238.42 — 111.99 18.145 26.73 684.— _ 138.85 189.90
W iedeń . , , 6 7 , 125,43 100 szyling. — — 58.91 34.50 14.07 1 360 - 73.00
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KALENDARZ TERMINOWY S. ~  S ubm is jo  
_ L. — Licytacjo

EtPftZEEBAZV DSSEWKA L E Ś lB fC H . w ć . olne r;*
h ««'* apryrditio  w Pvr«hii

Termin

dnia ■aoet

27. XI. 28. 120"

12 0 

1200 

1030 

1100 

1100 

930

28. XI. 28.

29. XI. 28

M iejscow ość
( l o k a l  s p r z e d a ż y )

30. XI. 28.

1. XII. 28.

3. XII.28.

4. XII.28.

5. XII.28

10. XII. 28.

1100

1100

1100

1100

1200

1200

1000

1100

1100

120J

1300

goo

D. L. P. S ie d lc e  
(k a rc e la r ja )

P. N. B arfe l  Wielki 
(k a n ce la r ja )

P. N. T r reb c in y  
(k a n ce la r ja  

P. N. K ośc ie rzyna  
(kance la r ja )

P. N. Z a m rze n ica  
(k an ce la r ja )

P. N P e lp l in  
(k an ce la r ja )

P. N. Oborn ik i  ( sa la  p. 
N a ro ży ń sk ieg o  w Oborn.

P .  N. Mścin 
(k an ce la r ja )

P. N. L ubiszow skie  
(lokal S ta r .  P iń sk ieg o  
w P iń sk u )

w. =  W o je 
w ó d z tw o

d. =  Dyrekc ja  
Lasów  P a ń s tw .

Rodzaj
drewna

iklasi

D ł u ż y c e

sz tuk  mH

P. N. Świt 
(k an ce la r ja )  

P. N. Os iek  
(k an ce la r ja )

P. N. L eszyce  
(k an ce la r ja )

P .  N. M argonin  Wieś 
(k a n ce la r ja )

D L. P. R adom  
(k ance la r ja )

P  N Kostkowo 
(k ance la r ja )

P. N. O s ie  
(k a n ce la r ja )

P .  N. B ydgoszcz  
( k a n c e la r j a '

U rz ąd  Sk a rb o w y  w S ta ro  
g a rd z ie  ( t a r tak  w Łążku)

P a ń s tw .  B ank  Rolny 
o d d z ia ł  w G ru d z ią d z u  
(k a n ce la r ja '

K s ią ż ęc e  N adl.  S t ru g i  
(k an ce la r ja  

P.  N. L ipusz  
(k an ce la r ja )

d. - s ie d lc e

d. - to ru ń sk a  

d.- bydgoska  

d. - to ru ń sk a  

d.- bydgoska  

d. - to ru ń sk a  

d. - pozn.

d. - to ru ń sk a  

d. - bialow.

d.- bydgoska 

d.- bydgoska

bydgoska

pozn.

radom .

to ru ń sk a

bydgoska

bydgoska

s o s n a  I-IV

so s n a

so sn a

so s n a

sosna

I-IV

I-1V

I-III

I-1V

I-IV

osika

d . -  

d . -

d. -

d.-

w. - pom.

- pom.

- pozn.  

t o ru ń sk ad.

so s n a

so s n a

so s n a

so sn a

so sn a

so sn a

so s n a

so s n a

1000

1392

1544

907

1246

1723

I-IV

I-IV

II-IV

I-II

I-1V

I-IV

I-IV

2900

861

441

1754

1629

1910

735

746,10

956,75

1561,05

1085,73

1361,43

2031,36

12,93

2821,18

636.39

190.40 

1446,05 

3048, 

1425,72 

1681,24

Kopalniaki
i inne  

użytkowe

mp.

404,12

o u 
e  3 
3 o

mp.

137,31

4900,—

1 2 1 5 0 , -

782,46

615,75

128,18

80,20

2000-

Bliższe
szczeg.

Nr.

1241348

128 1397
|

1281396

1281394

128 1393

129 1408
I-

132 1445 

1291411j
1281405

g '

131 1431
I

129 1409

131 1429
I

132 1445
I

132 1444 

131,1439 

131 1430
I

131 1432
I

130 1426

1301427 

13111435 

131 1437
I

n a  s p r z e d a ż  p r o d u k tó w  
s u c h e j  d e s ty l ac j i  d r e w n a ,  
k a rp in y  p r z e m y s ło w e j ,  
o r a z  w y d z ie rż a w ie n ie  
t e r p e n ty n i a r n i

w tem  -j- 143,93 m3

w t e m  f  135,20 m3

na d re w n o  p o rz ą d k o 
we brzóz  , so sn .  i opał.

i na udz ia łk i  ogólne  
pow. 13,98 ha zaw ie 
ra ją c e  około 435,02 
m 1 u ży tku  1726,06 m 3 
d re w n a  opał.

na  2111 mp t r z e 
bionki c ienk ie j ,  250 
mp. t rzeb ionk i  grub.

na 203 m3 m a te r ja ł  > 
d rz ew n e g o  różnych  
so r ty m en tó w

d rz e w o s ta n  l iśc ia s ty  
na  pow. okoio 60 h a

R ed ak to r  odpow iedzia lny  za dz ia ł  Rynku  B u d o w lan eg o  inż. M arjan  A n d rz e je w sk i ,  za  d z ia ł  Rynku D rzew n eg o ,  o g łoszeń
i a d m in i s t r a c ję  w ydaw nic tw a  E d m u n d  Bartz .

r .................................  1............ 1

TARTACZftIK
lat  24, o b e z n a n y  z wyko
rz y s ta n ie m  d rzew a ,  k s ię 
gowości  oraz p isa n ie m  na 
m aszy n ie ,  d o ty ch c za s  na 
n ie  w ypow iedzianym  s t a 
now isku  zmieni po
sadę. Ł ask aw e  zg łoszę  
nia do Adm. Rynku Drzewn, 

p o d  Nr. 1420.

Sprzedaż
o lszy  czarn e! i brzozy p rzez su b m is le :
M aję tn o ść  p ryw atna  w pow. O born ick im  ma na  s p r z e d a ż  loco  lass 

ca 300 m3 olszy czarne! II IV ki. 
ca 50 m3 brzozy II-IV kl. 
ca lOO mo. wałków olszowych 1—2 mtr. dług.

Odleg łość  od szosy  ! /2 k im, od s tac j i  ko e jowej 3 kim. 
O fe r ty  z p o d a n ie m  ceny  za  1 m H wzgl. 1 m D .  przy jm uje  Adm. 
Rynku D rzew n eg o  pod L. 1453 do 5. grudnia br.

P o l e c a m  n a s p r z e d a ż
n a s t ę p  m a tc r ja ły  drzew ne

S o s n ę  1 kl.
o k o ł o  500 n.3, p o za tem

mmm mmmmi
5. Rzeżnik. p. Przy-  
dnik.  Woj. L ubelsk ie ,  st . 
kolej.  R zeczyca  (Lublin  

R ozw adów ).  1460
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p r o s t u j e  o g ł o s z e n i e  subm is j i  na dzień 29. listo- 
pada z Nr.  129 Rynku D r z e w n e g o  i B u d o w la n e g o :

Los 6. posiada  m asę  266 21 m3, w te m  I kl. 
83,45 m3, II kl I48.I7 m 3, III kl. 34 59 m 3.

Państwowy Nadleśniczy.
Państwowe Nadleśnictwo Trzebciny

poczta  i stacja kolej. Łążek, pow Ś w iec ie  (P o m o r z e )
s p r z e d a  ponownie w d r o d z e  p u b l i c z n e g o  p i s e m n e g o  p r z e t a r g u  
n a  k o s z t ,  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  i r a c h u n e k  p e r w o n a b y w c y  n a s t ę p u j ą c e  
drewno kopalniane, p o c h o d z ą c e  z r o k u  go s p .  1927/28 

z d r o w e  i s z t a p l o w a n e .

lOs 1. leśnictwo Szklana Huta: o d d z .  9/12,  1 7 / 2 0 , 22 ,  
28/33,  46 —  r a z e m  4594 s z t u k :  I kl.  781.76,  U kl.  312.48,  
111 kl.  2 87,  r a z e m  1097,11 m3.

lo s  2. Leśnictwo Siwe Bagno: o d d z .  1 0 1, 126 — r a 
z e m  1524 s z t u k :  I kl. 436.70,  II kl.  76.54,  III kl.  0.78,  r a r e m  
514.02 m3.

Los 3. Leśnictwo Wypalanki: o d d z .  1 3 8 , 14 0 ,  150,  153, 
155, 156, 167, 170,  171,  173,  182,  183,  184, 195—  01 —  r a z e m  
9396 s z t u k :  I kh  1211.96,  II kl.  703.47,  III kl. 12 02,  r a z e m  
1927.45 m3 .

Los O. Leśnictwo Jeziorne: o d d z .  203/209,  2 11, 2 1 6 , 217,  
220,  222,  226 —  r a z e m  8782 s z t u k :  I kl .  1773.69,  II U.  427 32, 
III kl .  7.06,  r a z e m  2208.07 m3.

P i s e m n e  o f e r t y  z  n a p i s e m  „ S u b m i s j a "  w z a l a k o w a n y c h  k o 
p e r t a c h  n a l e ż y  n a d e s ł a ć  d o  n a d l e ś n i c t w a  d o  d n i a  6 .  grudnia 

k .  g odz .  12- tej ,  p o c z e m  n a s t ą p i  o t w a r c i e  o f e r t  w o b e c n o ś c i  
e w e n t .  p r zy b y ł yc h  o f e r e n t ó w .  P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  n a  o b o w i ą 
z u j ą c y c h  w a r u n k a c h  s p r z e d a ż y  w y r o b i o n e g o  d r e w n a  w d r o d z e  p i 
s e m n e g o  p r z e t a r g u  ( s u b m i s j i ) ,  k t ó r e  s ą  d o  p r z e j r z e n i a  w D y r e k c j i  
L a s ó w  P a ń s t w o w y c h  w  B y d g o s z c z y  i w N a d l e ś n i c t w i e .  O f e r t y  
n i e  o d p o w  a d a j ą c e  w n r u n k o m  n i e  b ę d ę  u w z g l ę d n i o n e .

0 4 5 4 ) Nadleśniczy Państwowy.

Państwowe Nadleśnictwo Dar ślubie,
p o c z t a  i s t i c j a  k o l e j o w a  P u c k ,  p o w i a t  M o r s k i  

s p r z e d a  n a  o g ó l n y c h  w a r u n k a c h  S p r z e d a ż y  d r e w n a  w y r o b i o n e g o ,  
o b o w i ą z u j ą c y c h  w D y r ek c j i  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h  w T o r u n i u ,  n a 

s t ę p u j ą c e  d r e w n o  u ż y t k o w e  z r o k u  g o s p o d a r c z e g o  1918/29.

LOS 1. W l e ś n i c t w i e  M u z a  o d d z i a ł  12a  — 435 f z t u k  d ł u ż y c  d ę 
b o w y c h  o m a s i e  465.98 m3 ,  w t er n  1 kl.  10 84 m3 ,  II kl.  101.20 
m3,  III kl.  220.07 m3 ,  IV kl.  121.62 m 3,  V kl.  9 25 m ' .

I d *  SŁ. W l e ś n i c t w i e  M u z a  o d d z .  12a —  3 s z t u k  d ł u ż y c  b u k o 
w y c h  o m a s i e  4.18 m3 ,  w t er n  I kl.  2.97 m3,  II kl.  1.21 m3.  

ŁOS 3 . W l e ś n i c t w i e  M u z a  o d d z .  12a —  338  s z t u k  d ł u ż y c  s o s 
n o w y c h  o m a s i e  695.41 m3 ,  w t er n  I kl.  334.63 m3 ,  H kl.  
326.86 m3,  III kl.  33  15 m3,  IV kl .  0.77 m3 .

lOS A. W l e ś n i c t w i e  M e c h o w a  o d d z  117b — 259 s z t u k  d ł u ż y c  
b u k o w y c h  o m a s i e  114.15 m3 ,  w t er n  I kl .  11. 7 m3,  11 kl 
31.02,  III kl.  61.44,  IV kl .  10.32 m3,  i ' 2  s z t u k  d ł u ż y c  g r a b o 
w y c h  o m a s i e  2.72 m3,  w  t er n  II kl.  0.38 m 3  III kl. 1.57 m3.  
IV kl.  0.77 m3 .

lOS 5 . W l e ś n i c t w i e  M e c h o w a  o d d z .  117b — 82 s z t u k  d ł u ż y c  
s o s n o w y c h  o m a s i e  112.98 m3 ,  w t er n  I kl .  57.15 m3,  II kl.  
42.30 m 3,  III kl .  13.28 m3,  IV kl.  0.25 m3.
P i s e m n e  o f e r t y  z  n a p i s e m  „ S u b m i s j a  n a  d r e w n o  u ż y t k o w e "  

n a l e ż y  n a d e s ł a ć  d o  n a d l e ś n i c t w a  d o  d n i a  7. grudnia 1928 r. 
go d z .  10 p o c z e m  n a s t ą p i  o t w a r c i e  o f e r t .

C e n y  n a l e ż y  p o d a ć  za  1 m 3  z a  k a ż d y  l a s  o s o b n o .  W my ś l  
§  3 w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y  w i n i e n  o f e r e n t  z ł o ż y ć  w  k a s i e  n a d l i  ś -  
n i c t w a  w a d j u m  w  w y s o k o ś c i  5 %  o g ó l n e j  o f i a r o w a n e j  c e n y  k u p n a .  
N a d l e ś n i c t w o  z a s t r z e g a  s o b i e  n i e z n a c z n e  r ó ż n i c e  w m a s i e .  B l i ż 
s z y c h  w y j a ś n i e ń  c o  d o  w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y  u d z i e l a  n a d l e ś n i c t w o .

1457 Państwowy Nadleśniczy.

PRZETARG.
Dyrekcja Robót Pimiimydi R an in fik ligo  D u g i  Wojowali.

o g ł a s z a  p r z e t a r g  p u b l i c z n y  n a  wyki  n - n i a

otworów okiennych i drzwiowych dla gmachu 
Starostwa w Sierpcu.

O f e r t y  w  z a p i e c z ę t o w a n y c h  i z a l a k o w a n y c h  k o p e  t a c h  z n a 
p i s e m  „ O f e r t a  d o  p r z e t a r g u  w d n i u  1. grudnia 1928 r. 
n a  w y k o n a n i e  o t w o r ó w  o k i e n n y c h  i d r z w i o w y c h  w  g m a c h u  S t a 
r o s t w a  w S i e r p c u "  w r a z  z d o ł ą c z o n y m  w a d j u m  w w y s o k o ś c i  5 %  
s u m y  o f e r o w a n e j  n a l e ż y  s k ł a d a ć  d o  K a n c  r l ar j i  O d d z i a ł u  B u d o v l a -  
n e g o  D yr ek c j i  ( A l e j e  U j a z d o w s k i e  5)  w t e r m i n i e  d o  d n  a  1*90 
grudnia 1928 r. d o  g od z .  17 - t e j  o k t ó r e j  to  g o d z i n i e  r< zpo-  
c z n i e  s i ę  o t w a r c i e  o f e r t ,

D o  o f e r t  n a l e ż y  d o ł ą c z y ć  w y p e ł n i o n y  f o r m u ł  r z  k o - z t o r y s u  
i d e k l a r a c j ę ,  k t ó r e  o t r z y m a ć  m o ż n a  w K a n c e ' a r j i  O d  Iziału z a  o p ł a t ą  
1 z ł ,  g d z i e  r ó w n i e ż  s ą  d o  o b e j r z e n i a  p r o j e k t ,  w a r u n k i  o g ó l n e  
i s z c z e g ó ł o w e  b u d o w y  i p r o j e k t  u m o w y .

D y r e k t o r :
1463 t-> Inś. K. Iwanicki,

Fachow iec  ó rz e w o y - le ś n ik
l a t  27,  k a w a l e r ,  z  10 l e t n i ą  
p r a k t y k ą  w l e ś n i c t w i e  i n a  t a r 
t a k a c h ,  t a k ż e  o b e z n a n y  z  u y -  
r ó b k ą  k o p a l n i a k ó w  i p o d k ł a d ó w  
k o l e j o w y c h  siuka posady  
o d  / a r o z  l u b  p óź n i e j .  M i e j s c o 
w o ś ć  o b o j ę t n a .  Ł a s k .  z g ł o s z e 
n i a  d o  A d m i n .  R y n k u  D r z e w n .  
i B u d o w l a n e g o  p o d  nr .  14149

g  P o s z u k u j e m y  f u p n a  =

I  T E R E M  LEŚNYCH I
=  j ak  i d r z e w a  k o p a l n i a n e g o  =  
=  o p i ł o w e g o  ( s z c z a p  s n s n . )  jj: 
=  w p r c s t  o d  w ł aś c i c i e l i  la- §|  
H  s ów .  Of .  u p r a s z a  1445 s

|  H o h h n k o n t o r ,  Be r l i n  W.  30  §
G e i s b e r g s t r .  41.

>0000000000000000000000003000000000000000 
Poszukujemy w celu kupna

Friedl & Kuhnert, Wien XIII.,
1461 M a f z n e r g a s s e  22.

! oooooooo ooocoooaooooococ OCSOOOCOC M C C O O O : i

STEFAN PEŁCZYŃSKI
H urtow nia  M aterja łów  B u d ow lan ych

T e l e f o n  5605 P O Z N A Ń  D w o r z e c  t o w a r o w y

H u r t o w n i e  D e t a l  c z n i e
p o l e c a

Cement
Wapno
Gips ,225
Trzcinę sufitowa 
Cegle wszelkich rodzaj!
Materiały do krycia dachów  
Szklane cegły, dachówki i płyty 
Rury kam ionkowe i koryta 
Kafle do piecy 
Płytki ścienne i posadzkowe 
Marmur do teraco  
Szamoty zagraniczne 
Ceresit
Papa falcowa (Falzbrupappe) 
Siatki rabicowe i cegłow e  
Gwośdzie budowlane 
Tynk Fasadowy „Terrabona

u
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I K u p i ę 1452

używany
TRAK

w dobrym stanie
p rzepust 69 — 75 cm.
Łask.  zgło z en ia  do  Ad- 
m in  sfracj i  Rvn ku  Drze-  n  
wnego  p od  Nr. 1222. I

Fachow iec  drzewny
kawaler ,  p o s z u k u j e  p o s a d y

kierownika tartaku
l ub s k ł a d u  d e se k .  Zna  w s z e l 
kie  p r a c e  b iurowe,  ks i ążk owo ść  
ecf.  J ę zyk  polski  i n iemi ecki .

P o w a ż n e  r e f e re n c j e .  
Zglosz.  pod Nr.  1433. d o  Adm.  

Rynku Dr z ew ne go  i Budowl .

Kierownik tartaku
z praktyką  z a gr a n i cz n ą  o be zn an y 
z e k s p o r t e m  o r a z  ze  ws ze l ką  
m ani pu l ac ją ,  d ob ry  kalkulant ,  
o r g a n i za to r  e ner g ic zn y  i pr. ico- 
wity Doszukuje posady. 
Ł a s k a w e  z gł os z en ie  do A dm in i 
s t racj i ,  R yn k u  D r z ew n eg o  pod 

„energiczny**. 1458

Tom w i l
F  W k a ż d e j  i l o ś c i ,  p o  c e n a c h  ^  
A  kon kur en cy j ny ch  A
ł  dostarcza 1457 al Fr F.  B Y D Ł O W S K I - P o z n a ń  J
^  Ma łec kie go  15, telef .  6217 ^  

P o t r z e b n e

sosn. belki
35/35 cm.  8 2,5, 2/3,6, 2/4,0, 8/6,5 
1/8,0. Ofer ty  u p r a s z a

W oźniak i S-ka
Handel drzewa, Ino
wrocław, Mata  Andr ze j a  5 
1459 Tel .  332.

K u p u j ę

w m n ie j sz y ch  i wię ksz ych  par t .  
j ach.  Zgłos ze ni a  do  Admi ni s t r -  
Rynku  D r z ew n eg o  p o d  938.

Kierownik t a r ta k u  t
ł a t . ,  ż o r a t y ,  lat  27, p o m o rz an in  
z 11 -c, ? l e t ni ą  praktyką ,  w f a c h u  
w s z e c h s t r o n n i e  obeznany ,  e n e r 
giczny wł. j ę - y k i e m  po l sk i em 
i n i e mi e c k i e m,  z  d o b r e m i  ś w i a 
d e c t w a m i  i pa.  r e f e re n c j am i ,  s z u 
ka  od z a r a z  l ub późn ie j  s t a łe j  
posady, m o ż e  złożyć kaucj ę  
Ł sk.  ofer ty  k i erować  p r o s z ę  do 
Adm.  R. D. po d .Sumienny ".

Nadleśnictwo Państwowe Różanna
poczta  Su ch o ,  pow. Sw iec ie ,  stacja kolejowa K oronow o pow. bydgoski

sprzi  da  w d r o d z e  p i s e m n e g o  p rz e t a r g u  ( su b mi s j i )  w dn iu  7. grudnia 1928 r, d łużyc e
s o s n o w e  z cięć  r oku g os p o d a r c z e g o  1928/29.

3in
O d 

dział

K L A S A
R a ze m Odl eg ł oś ć  

o 1 s t acj i  do  rzeki  
kolej .  Brdy

L e ś mc t wo Sz tuk I II | III IV Uwagi
Z m3 m3

1
2

K rówka
P us z cz yn

3 e 
7

484
710

61,65
73,80

286,88 239,29 
318,86 [337,31

2,13
18,24

591,95
798,21

6 km.  1 km. 
3 ,, ; 2,5 ,,

Ra ze m 1194 137,46 [605,74 |626 60 20,37 1390,17
P i s e m n e  ofer ty  z n a p i s e m  , , Sub mi s i a “ w z a l ak ow an yc h  k o p e r t a c h  na le ży  n a d s y ł ać  do 

N a d le ś n i c l wa  do dr.ia 7. grudnia 1928 r. godz ina  11-fa p r z e d p o ł u d n i e m ,  p o c z e m  w kancelar j i  
t e g o ż  Na d le śn ic tw a  n a s t ą p i  o t wa rc i e  o f er t  o godz in i e  11,15 w o b e cn o śc i  ewen t .  przybyłych o f e r e n 
tów.  P r z e t a r g  o d b ę d z i e  się  na  c bo wi ąz u ją c yc h  w a r u n k a c h  s p r z e d a ż y  wyr ob io ne go  d r e w n a  w d r o d z e
p i s e m n e g o  p r z e t a r g u  ( submi s j i ) ,  k t ór e  s ą  do  pr ze j r ze ni a  w.  Dyrekcj i  Lasów P a ń s t w o w y c h  
goszczy i w Na dl eś n i c t wi e .

Ofer ty  nie  o d po w i a d a j ą c e  w a r u n k o m  nie  b ę d ą  u wz gl ędn io ne .
(1455) Państwowy Nadleśniczy.

Byd-

Potrzebujemy do spiesznej dostawy:
nasteouiacy m ateriał debOwy do budowy massyn rolniczych:
a )  d e s k i  d ę bo we  1 klasy p ro s t o  r ż n i ę t e ,  n i eo br z yn an e ,  t a r t e  z m a t e r j e ł u  odz ie mk oweg o,  

zdrowego,  b e z s ę c z n e g o  i o ile m o ż n o ś c i  s uc h e g o :
5 , - m3 25 m m g r b . , 30 c m s z e r .  w d ł u g . o d 4 m .  b . w  z w y ż
2 , — II 30 u t t 30 u ii II n 4 II II
8, II 40 t t t t 30 n ii II 11 4 II II
6 , — II 45 t t t t 30 i i 11 II i 4 II 11
4, t t 50 t t t t 35 i* u II i i 4 II • 1
3,— ,, 55 t t II 35 i i SI II 1! 4 II II
3, - i t 60 t t »> 36 11 u „ II 4 II 1 i

10,— >t 70 t t t 1 36 u „ 11 ,, 4 II n
50,— i t 80 ,, a 42 II t t II II 5 % H t t

100,— a 80 t t t t 36 II t t •1 II 4V* II 11
20,— a 100 t t t t 30 1) t t II II 4 II II

4.— t t 130 t t i t 36 t t u II II 4 11 II

d ę b o w e  II klasy — p o z a t e m jak wyżej :
6 , — m3 145 m m g r b . , 36 C Tl sze r .  w dług. od 3 m, b. w zwyż,

K o n ku r en cy j n e  ofer ty  w raz  z p o da n ie m  najbl iż.  t e r m i n u  do st awy  s k ł a d a ć  pr os i my pod  adr. :

H. C egie lsk i Sp. Akc. Poznań,
Górna Wilda 136-180. 1462

O G Ł O S Z E N I E . 1464

Nadleśnictwa Państwowe ,,Uściług“
poczta  i st. kolej. U śc i łu g  pow. W łodzim ierz  (W ołyń).
S p rzed aż  w d ro dz e  l icytacji  u s t n e j  i ofer t  p i se mnych  
materjały drz ew ne  przerobione ,  z łożone  przy stacj i  k o 

lejowej Owadno,  wypro dukowanych  w lecie 1928 r. 
lo s 1. P c d k ł a d ó  w szpa towych  d ę bowyc h (Woj tków)  s z t uk  691 =  

64.25 m3 c e n a  wywołani a  za  1 szt .  5 zł 80 gr. 
lOS 2. P o d k ł a d ó w  sz pa towy ch  s os n o w y c h  ( Woj t ków)  sz tu k  

1015 =  93 53 m3  c e n a  wywołan i  > za  1 szt .  4 zł  70 gr.
LOS 3. P o d r o z j e z d n i c e  d ę b o w e  s z t u k  200 m.  b.  744 =  43.80 m3 

c e n a  wywołani a  za  1 m.  b. 4 zł 50 gr.
LOS 4. P o d r o z j e z d n i c e  s o s n o w e  729 sz tuk,  m.  b. 2908,60 = •  

138,48 m3,  c e n a  wywo ła wc za  za  1 m.  b 3 zł 50 gr.
W a d j u m  1 0 % .
P i s e m n e  ofer ty  z n a p i s e m  ,,Licytac ja  na  p o d k ł a d y "  w z a l a 

k ow a ny ch  k o p e r t a c h  na leży n a d e s h ć  do dnia 13. grudnia 
1928 r o ku  d o  godz iny 11 -tej

P o c z ą t e k  l icytacj i  dnia 13. grudnia b. r. o godzinie  
11 - tej  p r z e d p o ł u d n i e m  w ka nce la r j i  N a d l eś n ic tw a  (w u roc zy sk o 
Kłoda) .

Z a s t r z e g a  się  d r o b n e  r ó ż n i c e  w wy ka za n e j  m a s i e  oraz  z a 
t w i e r d z e n i e  wyników z l icytacj i  pr zez  Dyr ek cj ę  L as ów P a ń s t w o 
wych w Łucku.

Bl iższych  i n fo r ma cj i  udz ie l a  k a nc e l a r j a  Na d le ś n i c t wa .

Nadleśnictwo Państwowe 
L. d.  2345 ..U ściług**.

Fachowiec drzewny
s u m i e n n y  i e ne r g ic zn y ,  żonaty,  
lat  28, wł ada  j ęzyki em p ol sk iem 
i n i em ie ck ie m,  1 2 l a t w e  wi ęk sz ym 
p r z ed s i ę b i o r s tw ie  t a r t a cz n ym  za- 
t rudn ion y,  z d o b r e m i  r e f e r e n 
cjami,  obe zn  z k i er own ic twem,  
kalkulacją,  ek sp lo at ac ją ,  o d b i o 
r e m  m af er je łó w t a r t yc h  i wszel -  
k i emi  m as z y n a m i  t a r t a c z n e m i .  
P o s z u k u j e  z p owo du  l ikwidacj i  
t a r t a k u  posady c d  z ar az  lub 
1. 1. 29 r. Łask.  z g ło s ze n ia  do 
Admi ni s t r .  Rynku  D rz e w n e g o  

pod  Nr.  1456.

/  '| Słupy
t e l e g r a f.

i m a s z t y
od  7 do 17 m długości ,  
s u c h e  z z e s z ł o r o c z 
n ego  i ś w ie żego  cięcia

k u p n i e  s t a l e  za  g o t ó w k ę .
Ł as k a w e  ofer ty  po d Nr.  
1419 d o  Admi nis t r ac j i  

Ry n ku  Dr zewnego . }
C zcionkam i Drukarni Rynku D rzew nego T, z o. p, Poznań ulica W ielkie Garbary nr. 20.


